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Przed czterema laty o tej samej 
>.>orze, z końcem grudnia roku 1973, 
o ,twierała Cywińska nowy teatr. Te­
ra,'!: dopiero, rue bez · kłopotów o­
tw;uła w 'nim drugą scenę. Niewiel­
ka salka na II piętrze, zdolna . jed­
no •razowo pomieścić kilkadziesiąt 
osób, pozbawiona w ogóle sceny, 
al e za to pozwalająca w sposób cal­
ko~wicie dowolny aranżować prz.e­
stzrzeń. W „Milczeniu" Stanisława 
Bftzozo':"skiego, głównym akcentem 
\\ :JystroJu plastycznego spektaklu 
s· .ą dwa, odsłonięte na całej swej 
' .>zerokości okna, wychodzące na 
podwórko i teatralne zaplecze. Sce-
nografii se·nsu stricto właściwie tu­
taj nie ma. Andrzej Sadowski wy­
prowadził ją z wnętrza sali na ze­
wnątrz, w pejzaż. Przysłonił ota­
czające teatr mury kompozycją z 
folii, zawiesił na wprost okien sta­
roświecką uliczną latarnię, która 
naprawdę gra w tym przedstawie­
niu, współtworzy jego klimat i na­
strój. 

rzeń rozgrywających 
sześćdziesięciu laty. 

się przed 

Akcja sceniczna· zaczyna się w 
hallu głównym teatru. Znajdujemy 
się w tłumie widzów oczekujących 
na otwarcie . jakiejś ultraawangar­
dowej' wystawy. Są wśród nas bio­
rący udział w wystawie artyści, 
ale są również nie akceptujący ich 
sztuki przeciwnicy i oponenci. Ko­
misarz wystawy już przemawia, 
kiedy wkracza na scenę policja. 
Dowiadujemy się teraz, że wysta­
wa nie może dojść do skutku, taka 
zapadła już gdzieś · decyzja. W at­
mosferz~ ogólnego rózgard.iasżu i 
nieskrywanego już ·buntu zabiera­
my płaszcze z garderoby i wycho­
dzimy ;z; teatru w poszukiwaniu ja­
kiejś wolnej sali, w której mogła­
by wreszcie dojść do skutku wy­
stawa. Znajdujemy ją w tymże sa­
mym gmachu, na II piętrze, na 
Scenie Nowej, gdzie uczestniczymy 
już w innym zupełniie spektaklu. 
Bardzo właśnie · pogmatwanym i 
ekspresjon-istycznym, opartym na 
autentycznych typowo właśnie eks­
presjonistycznych tekstach. Raz 
traktowanych serio, innym razem· 
przerysowan)'ch, nieco parody­
stycznych. Jako że w „Zdroju" 
więcej było chyba jednak deklara­
cji ~ manifestów niż dzieł, 'które by 
się ostały po półwieczu. 

„Milczenie" Brz-0zowskiego jest 
dziwną sztuką. Na. dobrą sprawę, 
ni.e tyle jest to nawet sztuk.a , · co 
rozpisany na głosy aktorów, · trak­
tat filozoficzny. Esej scenicżny i 
rozmowa o motywach, które skło­
nić mogą wybitnego twórcę do mil­
czenia. Bohater sztuki, znakomity 

_ uczony i ·profesor zaszył się na sta­
rość na odludziu i .nie decyduje się 

·opublikować dzieła swego życia, · 
ostatniej swej,- najwaŻllliejszej 
książki. Co więcej czyni ze swego 
milczema jakąś nadrzędną ideę i 
zasadę mdra1ną. Na dobrą sprawę 
to już ws,zystko. Do k-0ńca bowiem 
nie dowiemy się, kim ąaprawdę 
jest profesor i o czym traktuje je­
go książka. Brak konkretu, fabuły 
i psychologicznej prawdy o postaci, 
pr:z:ede wszystloim postawił przed 
ak.torami niewykonalne zupełnie za~ 
dania. Widać to najdobitniej na 
przykładzie roli profesora Dowgir­
da - Mariana Pogasza. Znakomity 
aktor stara się stworzyć jakąś kon­
kretną -postać, której de facto . w 
sztuce tej nie ma. Nie może prze­
cież za.grać abstrakcyjnego znaku 
czy symbolu. Sens· całej tej gry 
zdaje ,się rozumieć tylko odtwarza­
jący postać tajemniczego Kryszny, 
Janusz Michałowski, uosabiający w 
tym przedstawieniu ni to śmierć, 

ni to drzemiące na dnie duszy w 
każ.dym człowieku, fatalne zwątpie­
nie. Jego dyskusja z. pragnącym 
wydrzeć manuskrypt wydawcą -
Wiesławem Komasą su;ger.uje narń, 
czym mógłby być ten spektakl, 
gdyby Brllozowsk>i nie · tylko był 
wieł.kJim k<rytykiem i filozofem, ale 
i dramaturgiem. Spektakl „Mikze­
nia" chwilami ma jednak w sobie 

W „Buncie" jest scena. Nie ma 
·natomiast w ogóle widownL Pu­
bliczność na stojąco .odbiera przed­
stawienie, pomieszana z aktorami 
siłą zmuszona tą sytuacją uczestni~ 
czyć w nim jakoś inaczej, bardziej 
żywo i bezpośrednio. Ty)ko w mo­
nodramie Sławy Kwaśniewskiej 
wszystko jest jak trzeba. Są usta­
wione w rzędy fotele i jest wyraź­
nie wyodrębnione z całości pole 
gry, miejsce wyraźnie za1rezerwo­
wane tylko dla aktorki. Nowa sa­
la teatr;alna budowała się długo, 
ale za to rzeczywiście jest inna nlż 
wszystkie. Ma swój własny klimat 
i nast~ój. Budzi w widzu sympatię, 
sprawia swym surowym szlachet­
nym drewnianym wystrojem że 
widz czuje się w niej napr~wdę 
dobrze, ma ochotę uczestniczyć w 
każ.dym OO.bywającym się tutaj 
spektaklu. 

1'1arian Pogasz (Dowgird) Janusz Michałowski (Kryszna) w jednej 
ze scen przedstawienia Izabelli Cywińskiej „Milczenia" Stanisława 
Brzozowskieg-o 

Wypada jednak chyba zrelacjo­
nować wszystko po kolei. Wszystkie 
trzy otwierające działalność nowej 
sceny premiery. Najpierw był wiQC 
„Bunt". Zdarzenie teatralne, jak to 
czytamy na afiszu, nie sztuka i nie 
sensu stricto spektakl. Pomyślane· 
to zostało jako impreza towarzy­
sząca, zorganizowanej staraniem 
teatr~. se~ji naukowej poświQconej 
60-lec1u pierwszego na gruncie Po­
znania ugrupowania awangardo­
wego, ekspresjonistycznego ,Zdro­
ju". Publicystyczny montaż s'tarych 
programów artystycznych i mani­
festów w układzie Dobrochny i 
Józefa Ratajczaków, ubrany z.o:.""tal 
w formułę teakalnego happenin­
gu, swobodnej rekonstf.lukcji wyda-

-­coś z wielkiego teatru. Frapuje nas 
swym -zagadkowym kliqiatem, u­
mi.ejętnym wyg.raniem każ.dej pau-
zy, swą niezwy;lclą zupełnie scene-
rią. 

··. Rzecz pod tytułem „Aktorka". 
jest montażem listów i wypowie­
dzi o sztuce wielkiej polskiej tra­
gliczki Stanisławy Wysockjej; w ' 
który twórca scenariusza Milan 
Kwiatkowski, wplótł fragmenty 
rolmlaitych sztuk z jej repertuaru: 
„Hamleta", „Księdza Marka", „Me­
dei", . ,,Beatrix Cenci". Współczesną 
Wysocką jest Sława Kwaśniewska. 
N'ie gra roli Wysockiej, ale po pro­
stu jest nią w sposób najbardziej 
naturalny i oczywisty. Także i ten 

· spekta!Cl nieefektowny przecież, 
obywający się ibez żadnych dekora­
cji„ kostiumów czy rekwizytów, 
spotyka się z - dużym zaintereso­
waniem widzów. Sprawił to zapew- · 
ne zarówno kunsz.t aktors'k·i Sławy 
Kwaśniewskiej jak i wyjątkowa zu­
pełnie atmosfera tego miniaturo­
wego ·teatru. Sceny Nowej, jakże 
Poznaniowi potrzebnej. 

OLGIERD Bł.AŻEWICZ 

Scena Nowa Teatru Nowego w Pu­
znaniu: „Bunt" zdarzenie teatral­
ne wg. scenariusza Dobrochny i 
Józefa Ratajczaków w aranżacji 

Izabelli Cywińskiej i Jerzego Ko- · 
warskiego. „Milczenie" Stanisław<! 

. Brzozowski~go w reżyserii Izabelli 
Cywil'lskiej i scenografii Anqrzeja 
Sadowskiego. „Rzecz pt. Aktorka" 
wg. scenariusza Milana Kwiato 
kowskiego w opracowaniu reży­
serskim Izabelli Cywińskiej. 

Sława Kwaśniewska jako Wysocka 
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